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Warunki wykorzystania koniunktury zborowej
Je s t rzeczą oczyw istą, że obacna  

podaż ż y ti  je it  spov .d a w a n a  w yrdy- 
we. ie n s!ę zboża przez t. zw. najsłab­
sze ręce .

Sc-on ow a podaż żyta ze świeżych  
zbiorów, a za sezonow ą uzesć n.Meży 
obecną podaż, specjalnie żyta na kra­
jowym rynka wewnętrznym, nie posiada 
jednak nasilenia tak ch arak terystyczn e­
go i ni: b t  jpi scinego dla dalszego  
kształtowania się cen na zboża jak w 
latach poprzednich.

K rajow y nasz ryaek  zbożowy jest 
niezsprzecznie z tych  czy  innych wzglę­
dów jeżeli nie zćezcrjentow an y to w 
każdym bądź razie trzym any w nzstio  
ju rezerw y w związku z wiadomo sma­
rni bezwzględnie m ia.odajaem i o świa­
towej haussie zbóż oraz ó światowym  
nieurodzaju. N ależy a „nać za pewnik 
moment bezwarunkowego nieurodzaju w 
roku bieżącym w większości państw  
rolniczych wiata, które np. jak Stany  
Zjeanoczono \, P . n a w ie Jrt ten nieuro­
dzaj już ^kolei po raz drugi. Rozmiary 
nieurodzaju w ostatniem ujęciu spraw o­
zdań ze zbiorów w S t. Zj sdn. są niezwy­
kle poważne a te.m i-m rm  pozwalają na 
przypuszczenie, że S t. Zjedn. Z dom inu­
jącego dotychczas charakteru p»ństwa 
eksportującego zboże na rynek europejski

— przejść mogą da państw uzależnio­
nych od importu zboża z innych krajów  
rolniczych, co  pozwala przypuszczać, że 
temsamem zagadnienie Stocków przesta-
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nie b yć tym postrachem , który parali­
żował w szdkie n a d iM * na ożywienie się 
obrotów rynkowych, V7vżei wymienione 
mcmementy wpływają siłą rzeczy hamu­

jąco (co  uzaać należy za objiw  z pun­
ktu widz* nta i n t e r e i ó w  rolniczych wy­
bitnie pożytęczy) na b lrżąc* podaż ży­
ta , gdyż rolnik stara się oile na to  
pozwalają ma inne w zg'ędy bgoU o go- 
*po Iar*ze 1 D ł a t n i e z e  przeczekać okres 
wzmożonej p o d .ży  i braku ostatecznej 
stabilizacji cen.

Niewątpliwie f kt ten jest jednym z 
czynników kształtujących w n e r w ic e  n 
ujęciu z-gadnl< nl», tendencję zwyżkową 
na rynku zbeżowyro. Pow tarzający się 
rok rocznie fakt zwiększonej podaży  
zbóż niotylko ze zwolnionych zapasów  
zeszłorocznych, ale rOwnież z nowych  
zbiorów w r. b. nie występuje jednak 
tak w yraźcie jak to zazwyczaj niestety  
miało m iejsce.

Nastrój rezerw y w pedeży wyczuwa 
»ię na naszym rynku wewae.tr^nym zu­
pełnie w y r*fa le . Na rezerw ę tę  nieste­
ty  nie cały  ogol rolników może 3uh:e 
pozw olić. Konieczność upłynnieni» wy­
ników tegorocznych zbiorów w kierun­
ku ich jaknajszybrzej realizacji pod  
wpływem nacisku zobowiązań rolnika 
i bieżących pis m ości jest niewątohwie 
silniejsza niż naturrloy w tym wypadku 
zmvsł gosD odarczcści, i racjonalnych  
przewidywań. J ?źeli jednak rolnik w 
śwtadomoścl, iż w przyszłych miesiącach



a
nietylkc nie straci aa  przetrzymania 
zboża da spichrza czy też  w stogi cb, 
ale nawet może na tem  skorzystać, rżą ­
ca  to zboże Juz w chwili obecne] to  
czyni to  pod nacisk m  siły wyższej, 
J*ką jest dla n'e;ro zadłużenie czy  t » 
pryw atne, czy też samorządowo • p tń it-  
w ow i, jak rów ni*i z uwagi na n ed tjące  
się przesunąć do okresu jaszcze le p n e j  
konjunktury zbożowe] zobowiązaniu w e­
wnętrznej gospodarcze -w ego w arsztatu  
rolnego.

W  ty  h warunkach w ięc zagadnienie 
oddłużenia rolnictwa oraz zagadnienie 
zmniejszenia nacisku na rolnika ze stro­
ny wierzyciela tak pryw atnego jak i kre­
dytu „zorganizow anego" wysuwa się j« 
ko kw est]* istotnie anturlna dom agi]ąca  
się Jak na|szybszego i Całkowitego r o ­
związania ; sprawa ta  posU da bowiem 
dobiesła znaczenie zarówno dla samego  
w arsztatu rolniczego, |tk i dia Sprawie­
dliwego p o m a łu  dochodu społecznego z 
tytułu realizacji zbiorów pom iędzy: pro­
ducenta, pośrednika i spożyw cę. P r o ­
blem ten nznać naieiy  za niemałego 
również znaczenia dl* .ntarasu gospodar­
czego państwa bo przecież pańitwn mu­
si zależeć nielyiko na po rawle zdoin - 
ś 1 płatnicze! rqinictwc, j .k o  płatnika 
podatków bezpośrednich, czy też w ten 
c  y inny sposób realizowanych zaległo­
ści podatkow ych, ale też na jego zdol­
ności nabywczej w roli najlic.zcbnirjszej 
w państwie w antw y płatników podatków  
poś-ed-uch. H asło , fro ct m d .  ko su- 
menta wew nętrznego* będzie wtedy  
tylko do zrealizowania, jeżeli w tym  
konsumencie będzi* się w dziać przede 
wszystkiem ludrość v-i jska.

P .z v  om*wiania pow aów  i możli­
wych nastęostw  obecne] codaży zboża na 
rynku wewnętrznym n»ieży również p o ­
w rócić do zagadnienia kredyta rejes’ro 
wego i zaliczko wego w tei p łiszczyż iie 
w Jakie] traktow ał ]e Związek Izb i O r­
ganizacji R botniczych R .P . w swvm me- 
morjale złożonych miarodajnym c  ynnl- 
kom państwowym przed okresem żniw­
nym. Opinje I Dostulaty w memorjalc 
tym zawarte nie doczekały się zrealizo­
wania, toteż ]uż dz 'ś, w memencie tak  
ważnym c‘K  normalnego dalszego kszti ł- 
towania się zwyżkowe) ko >]anktury zbo­
żowe), w ystępują plas yczne skutki te ­
go, i 5 zarówno potrącenia z tego kra 
dytu należności I zaległości poditkow ych  
]ak też i obciążenie tego  kredytu opro- 
centow a-iem , zamlcst przerzucenia kosz­
tów t- eh kredytów na .Fundu sz Inter­
w encyjny", jest czynnikiem jeśli nie od­
straszającym  to paweduiącym szkodliwą 
dziś rezerw ę ze strony bi rdzo wielu 
rolników w kierunku szerszego wvkorzy  
Stania tych kredytów . A przy kształtują 
cej się obecnie nrzcdawszystkiem świa­
towej, a siłą rzeczy i nasrcl w ew nętrz­
nej ko^jonktnrze zbożowej. jakn^jrUtrsze 
wykorzystanie tego elementu związania 
zb ^i > i normowania rozmiarów podaży 
zboża na rynka w vw ir by nlawątpl wie 
w dv*v bardzo dodatai w kierunku rb- 
złnżen'* tej podaży na c*ły  rok gospo­
darczy i zdecydowanego wykorzystania
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Wypłata wygranych 
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Krakowska K red y ­
tow a ł D yskontcw a  
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przez czynnik produkujący wszelkich  
możliwości związanych Z tegoroczną  
konjunkturą zbożową.

Widoki M o w t l i  zbioru* pszenicy 
« oftlsFlenm Mlędzyn. losł. Rolniczego

M ę J j y  iarodowy Ins'ytut Rolniczy w 
Reżymie ogissz*, że na podstawie stoją­
cych do dyspozycji wiadomości i s ra -  
cunków tegoroczne zbiory pszenicy w 
Europia nie przekroczy 4  0  miljonów q. 
pszenica (nadzwyczaj bogate zbiory p a le ­
nicy w E aro p ’e w r. 19*3  wyniosły 4 7 0  
milj, q ). O  widokach zbiorów w Rosji 
sowieckiej brak dokładnych danych, In­
form acje d otyczące Rosji sow. brzmią 
sprzecznie- Podczi s gdy sprawozdania I 
u zędowe o d zasetają  się dnżvm opty- i 
mieniem, z pryw atnych wiadomości ok *- | 
ruje się, że posucha wyrządziła poważne 
szkody. Je s t Jednak faktem, że w czer­
wcu spadły w Rosji obfitsze drszCze I 
że brak wilgoci i wysoka tem peratura 
spow oóyw »ły iylko szkody lokalne. T e ­
goroczne zbiory w Rosji będą przypu­
szczalnie dobremi zbiorami średnlemi 1 
dadza deznaezną nadwyżkę na wywóz.

V* S t. Zl*dn A . P . opady deszczo­
wa, które m ały m i-jsce w czerw cu b. r. 
przyszły jednak zaoóżno. aby mogły w y- 
wołać poprawę w stanie zasiewów psze­
nicy któ .el stan. wskutek długotrwałej 
po.an. hv w okresie wiosennym, ie«t na­
dal niekorzvs nvm. N*tom s s t w Kanadzie 
opady deszczow e w ołv*fły  dodatnio na 
oonraw ę stanu zasiewów. Sytuacja w S t .  
Z|-id. isinieiąca na dd eń  1. iioca b -. każe 
oezeW w jć wyjątkowo b^eznołych zbiorów  
d *l-k o  mnielszych rd  skromnych zbio­
rów zeszłorocznych. Zbiory te nie w y­
starczą nawet na pokrycie zapotrzebo­
wania newnetrzni go. Naton 'ast w K a­
nadzie można oczekiw ać zbiorów n y ż  
szych od zeszłorocznych zbiorów śred  
nich. Tegoroczna zbiory obu półn.-ame- 
rykańsklch p*ństw  można ocenić na 22C 
rrilł. q ,  co  równałoby się prawie *bio- 
rom ze*vłorocznvm. W arunki a*mosfery' 
c.»ne S t. Zjed. i K an*dz'e w 3  ch ty g o 1 
dniach lipce br. były niogół niekorzystne, 
W iadom ości o stanie pasz brzmią rów­
nież niekorzystnie.

Urodzą) psz-nicy w większej części 
krajów azjatyckich; produkujących nsze- 
nicę wypadł obficiej, aniżeli w r. ub. Indje 
Rry»y!sVie, Japonja, P«de*tvna, Svrj,ą i 
Turcje donoszą o znacznej poprawie w 
tym roku urodzajów. Również avtuao|a 
w Chinach pozwała spodziewać się dob­
rych blorów. Zbiór pszenicy w 3-eh fran­
cuskich kolon|r-h, a przede wazy stkłem
w A lyfarze zapowiada 9łę korzystnie, 
n itomiast s ^ a n  D Ó l w  Ej»Incie iest ś r e d n i .

Sta* zasiewów w oełnd. półkoli przed­
stawia *lę zadawtiniajaoo, podobnie jak 
w tym samym ezssie ub roku, gdyż rą- 
równo w Auatralji jak i A  -gentynle opa­
dy na terenach roU iczych były umiar­
kowane. W  ogolnośel światowy urodzaj 
pszenicy w r . b. będzie zna-znfe niższy 
od urodzaju zeszłorocznego.
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Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

premje

Wysoko*?
premij 

w złotych

Nr. Nr. obligacyj, 
wygrywających 

p-eiwje

WjreoKośi 
premij 

v> złotych

Nr. Ni, obligacyj, 
wygrywających 

premje

Wyaokoii
pnss-.łj 

w złotych

Nr. Nr. oońg-ictj, 
wy grywający ch 

premje

Wyaokeaii 
prpmi 

w złotych

108d2 10000 296064 1000 5! 0562 io o o 7308S4 1000
52369 1000 298802 1000 515482 1000 732920 1030
54518 10ó0 298950 lO iO 522881 1000 761176 1000
61434 łono 311199 1060 532452 10OJ0 769717 1O70
6 5 184 lGdO 313829 1OG0 5370 3 1000 774442 1000
67620 1000 328749 1000 537805 1GG0 798982 1000
69438 1000 344175 1000 5*9697 1300 803091 IW O
74391 10000 354875 1000 557065 100C 804485 1000
75935 1000 375851 lOOnO 56*179 1000 80>831 1900
i r m 1000 379295 1000 568355 1000 812t06 1000
78855 1300 391070 1000 570 54 1000 814515 1000
80997 1000 3S1242 1000 574578 1C00 846714 1000
85*68 iouo 411976 1000 577895 250000 868285 1000
87754 IW O 4i4?15 1UO0 580865 100C 871047 1000
91816 1000 417779 5U000 593875 1000 874175 10000

110622 1600 426752 1000 597 45 1000 882211 1000
111025 10U0 457492 1000 601160 100C 882547 1000
143588 1000 429250 10000 605415 100C 887748 1000
1497/5 10000 436 .89 1000 614040 1000 9221-5 1000
157/88 10000 438079 1000 627 56 1000 93399"’ 1000
175786 1000 441985 1000 641044 1000 936042 1000
199697 1000 474 93 100U 648545 1000 939960 lnoo
204 '33 10C0 4750*7 1000 654G*8 1000 953540 io oo
226127 1000 478537 1000 669690 1000 $690*0 1000
245133 1000 484800 1000 678424 10GG 97*7(9 1900
271545 1000 487454 1000 68 '427 100C 9r5275 1000
271957 1000 500186 1000 70*452 1000 9O0‘-62 0OO
2903 0 1900 500*4 ? 1 0 0 7 ' ig«l 1 po/m 0 0 6 * " 0 10000
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Rozwój portu gdyńsk.ego postępuje stale
O statnia dana statystyczn a, obejm u­

jące rucb tow arow y i pasażerski w p o r­
cie gdyńskim, w ka :nją a a  dalszy Do­
stępują, y rozwój Gdyni.
I W  ciągu pierw szych 6 m iesięcy br, 
weszło do porta gdyńskiego ogółem  21 
statków  o ogólne| pojemnośsci 1.941 tys. 
tonn n etto , gdy w tvm samym okresie 
roku ub. przybiło do portu gdyńskiego  
1 .9 7 0  atatków o ogóluej pojemności 
tylko l .* 8 4  tonn. Zarówno pod w zglę­
dem ilości przybyłych statków  jak i 
ogóiuei liczby ronnaźn Gdynia w yprze­
dziła port gdań iki niejako o równy rok, 
albowiem tonaż atatków przybyłych w 
ciągu pierw azych 6 m iesięcy b . r . do 
G<i*n«ka jest p r.w ia równy tonażowi 
atatków w tym że samym czasie ale ro­
ku nb. w Gdyni.

Pierw sza miejsce wśród okrętów  
przybytych w roku bieżącym  do Gdym  
zajmuje bandera szwedzka, dalej nie­
miecka, p lika i dańsaa Pierw sze i 
cz w trte  m iejsce okrętów skandynawskich 
w ogólnej lic-,bis statków przybyłych do 
Gdyni, świadczy o e tc*3 $ ó !ą U  raocnych

i silnych wi sh łączących nasz port 
gdyński z państwami skandynawskiemu

R ozpatrując dane, d o ty czące  ruchu 
pasażm skiego w Gdyni i w Gd%ńiau, 
stw ierdz'ć należy, że Gdynia nietyiko 
zdołał skąpić a swym porcie całkowi­
cie praw e ruch pasażerski, ale lakże 
ruch ten rośn e z roku na rok w spo­
sób wyraźny i widoczny. —  W zrost ru ­
chu pasażerskiego w Gdyni był om a­
wiany w okresie czasu praw<e o 10 pro- 
cant w yższy niż «r roku ub. w tym  
samym czasie.

Szczególnie dodatnio wypadają dsne 
ilustrują-e obrót tow arow y portu gdyń­
skie. W bka*ują one st>ły niepow strzy­
many rozwój Dorto, zarówno jako pun­
ktu wypadowego naszej ekspansji na 
lew natrz, jak bramy, p zez którą  
wchodzi n - u  import do krają.

W zrost ilości przywiezionych tow a- 
do portu gdyńskiego w p<’e w*zrj polo 
wie br. wynosi przrszło 3 0  proc. N*j 
w>ęk>zy w zrost wykazuje orzywóz śledzi, 
dalej złomu żeluzrrgo, fosf >i ytów , Bą- 
ti s  oleistych, bawełny, wełny I innych

towarów drobnych. Pod względem ko­
lejności pierwsi... miejsce zajmuje, po­
dobnie juk w r* ku ub., ziem żelazny, 
aic już na drugiem miejscu j=st baweł­
na, co świadczy o w zrastającem  znacze­
niu Gdyni, jako naszego portu baweł­
nianego na Bałtyku.

Również o 6 0  > ty s . tonn, co  stano­
wi przeszło 25  proc, w ziósł wy ■
wóz przez Gdynię w D ier«szej połowie 
ro*u bież; Bezkonkurencyjną pozycję  
zamulę ta ta j węgiel, który stan iwt oku 
ło 9  proc ogoiuej liczhy wywiezionych 
tow arów  pod względem wagi. N >ogół 
większość pozostałych przew .źnle drob­
niejszych pozycji wywozowych nie wj 
I żuje zn<czniej»*ych zmian, zmniejszył 
się jedynie wyr»żn»e wywóz bekond' 
i wędlin (z 2 4 .2  ty s . tonn * a  14 .5) 
wzrósł natom iast trbofc w ę*l» (z l«9ś7 
tys tm n  na 2 .5 0 4  tys. tonn) wywóz 
koksu, m atucnów  i innych towarów.

Pod względem p-zywozn o crl gd yń ­
ski przekroczył cyfry p zvwoau G.»*ń- 
ska. d 'r jwnywując mu w cyfrach wywie­
zionych tow arów .
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F arę  dni tem a, o ośmaj rano, wpadł 

do mnie poeta Polikcrp.
— W ybacz, że tak w cześnie, aie o- 

baw hłcm  się, że pożn.ej mógłbym clę 
nie zastać. Musi iz mi oddać przysługę.

Markotno mi się zrobiło.
— J .k ą  ?
Musisz, w m a'em imieniu, rozmówić 

się z pewną kobietą.
Poeta Polikarp uchodzi za człowieka, 

posiadającego wyjątkowe szczęście do 
kobiet. W ciąż ma j&kUś sercow e spra- 
wy, awanturki, zatargi... A ie dotychczas 
zawrze dawał sob e radę s„m. Soojrza- 
łem na niegn zdumiony.

— Moj drogi, chyba 
lepie! potrafisz z kobietami 
rozmawiać, niż ja.

Pohkaro uśmiechnął się 
pobłażliwie.

— To wyjątkowa sy­
tuacja. W yobraź sobie,
0  trzy domy odemnie 
jest sklep konfukcyj dam ­
skie. W łaścicielka niejaka 
pani Scńul.z... tak m o­
że już o czterdziestce, aie 
tego ... jakby to pow iediieć,. 
b .rd zo .... Bruneta.... Jeśli 
chcesz może trochę za tę ­
ga, ale ma śliczne oczy ...
Codziennie przechodzę, 
więc oczyw iście znaliśmy 
się z widzenia. R«z ja u- 
śmiechnąłem aię, raz ona, 
zacząłem się jej kłaniać, 
ale to  w szystko. Z aiącza n 
ci, że nie zrobiłem nic ta ­
kiego co by jej mogli za­
w rócić w głowie. No i wy­
obraź sobie, wczoraj prze- 
cnodzę, a baba wy lutuje 
ze sgiepu i zastępuje mi 
drogę. Je s t zdenerwowa- 
b «k roztrzęsiona, powiadam  
ci, mieni się na tw arzy....
1 pros o z mostu : — „ P a ­
nie, mam sklep, kilkana­
ście tysięcy gotówki, niech 
się Pan ze mną ożeni \  —
D e sz e ., chlipanina, a ona 
oświadcza mi się na ulicy.
T o już nie miłość, to  fu­
ry i i Przyznam  ci się, że 
balem się odpowiedzi a £ : 
nie. A  nuż zemdleje ?

— W takim razie przyj­
mij moje życzenia.

— A ie ja nie ch cę się 
z nią ożenić i ty  jaj to  
musisz powiedzieć. Ja  nie 
potrrfhj boję iięv., W szystko z niosę, 
ale w o b -c  kobiecych łez i spazmów Je­
stem bezbronny.

Spojrzał na mnie błagalnie i począł 
mr -  ściskać za ręce .

Poczekałem  aż ochłonie i spróbow a­
łem przemówić mu do rozumu.

—  Mój drogi, ale dlaczego nie chcesz  
się żenić ? Skoro kobieta podoba ci się, 
zamożna ?

Polikarp .m arszczył brwi i stał przez  
chwilę zamyślony.

—  Powiedziałbym ci w szystko, ale

■C «; i C N

Szczęście dc kohlet
nie uwierzysz... nie uwierzysz.

— Mów, uwierzę.
— O tóż, wyobraź sobie, onegdaj 

miałem taką samą h storję z w łaścicielką 
tego domu gdzi 3 mieszkam.

— O św iadczyła ci się ?
— Tak. I to t«m dziwniejsze, że 

myślałem, źe mnie baba nienawi izi. 
W ciąć mnie prześladowała o ksm orue. 
Teraz rozumiem co  to było... Chciała

Mimo zapc miedzi

l i i l j i ś i  z i m & a

Ubonamentu

za.nisst

I I ,  6 .
i j  b . c

I I .  3 .

przy wpłarc załączonym czekiem P. K' 0

najdalej do T >- września i) r

Vfykorzystąjcie sposobność !

mnie do siebie ściągaąć. K obieta... jakby 
ci p o w ie d iie ć .. może już po czterd zie­
stce , ale ...hm... niczego. Jak kto chce, 
może trochę za drobna, ale w takich 
włosów nigdy nie widziałem. Czeszka, 
n a r y "  . się Pendraczek. Onegdaj rar.o 
ktoś puka. — P roszę ... O  aa 1 I prosto  
z mostu i — D Niech się Pan ze mną 
c ie n i" .

— W iesz, źe to  już wyjątkowo szczę  
ście.

—  Przyznam  ci się, bez fałszywej 
skromności, i e  |a wogóle nam -z cz ę ście

do kobiet, ale coś takiego...
— I ostatecznie w oluz kam'enlcę hiż 

sklep koutekcyj damskiej.
Polikarp usm uchnął się słodko.
— W oię odparł s*rom nyin łonem
Koło południa wybrałem się do skle-

pn pani Sehultz, aby w yręczycć przyja­
ciela, którego wrażliwa natura nie zno­
siła gwałtownych . ce n ,

Ponieważ z odpowiadania foh k aroi 
wynikało, źe Pani Sehultz była obda­
rzona wybuchowym twmperamemcm, więc 
uważałem, źe najlepiej będ^La odrazu ją 
oszołomić. I uderzając p ię ś J  w kontuar, 

w ykrzyknąłem :
— Mój przyjaciel się 

ż panią nie ożeni.
Poczem  cofnąłem się w 

tył oczekując gwall ownej 
odpowiedzi. A le p. Sehultz 
nie wybuchnęła. Z m o rzy ­
wszy mię przdotnem  spoj­
rzeniem odparła po prostu :

— To moź i p*n ?
— C o ja ?
— N j, może aie pan 

ze mną ożeni.
Osłupiałem.
— Ja i pani sobie źy- 

tz y , żebym się z panią o- 
żenił ?

— Pan, albo może kto 
z pańskich znajom ych ? Ja  
muszę wyjść zamąż za tu ­
tejszego poddanego ?  oo  
tylko w ten sposób mogę 
uzyswać podaustwo. Ina­
czej mię w yrzucę jestem  
niemka i nikt nie ch ce za 
mar, poręczyć,

R ozjaśniło mi się w gło­
wie. Ladw o wyszedłem ze 
sklepu, zapewniwszy stra­
pioną niemKę, ie  przedsta­
wię jej o feitę  znajomym, 
ujrzałem Polikarpa. Poota  
biegł ku mnie wymachując 
rękami.

— Pow iedziała- jej ?
— Pow iedziałem .
— A żeby cię  djabli 

wzięli 1
— Ładnie mi dziękujesz.
— Przepraszam  aię.... 

A le co  za historja... 'W y ­
obraź sobie, że moja c z e ­
szka zwarjowaD I

— J a k to ?
— Dziś przedpołudniem  

miałem jej złożyć w izytę. 
Za ostatnie pięć złotych

kopiłem kw irtów . Dzwonię ra t , drugi, 
trzeci — nikt nie otw iera, N areszcie  
drzwi się uchylają, służąca wytyka łeb 
m ów i: „Pani kazała powiedzieć, :e nie 
potrzeba, bo to  się do C teszek  nic 
sto su ie". Co się do C zeszek nie stosu­
je i O szalała ! I zaraz w bramie zaczepił 
mię stróż o kom orne. C óż ty  n* to  ?

PollkarD miał minę tak strapioną, 
ze już nie chciałem  wyjawiać mu proza­
icznej prawdy. Odparłem  senteneyonsi- 
ule :

—  S e rce  kobiety jest zagadką.



Z A W I& D O M IlE N iE

Zwracam/ uwagę, że kolektura nasza przejmuje 'uż zamówienia na losy, niebawem
rozpoczynającej się 81. L 6 T E R JS .

Prosimy wszystkich zainteresowanych jaknajrychlej skorzystać ze sposobności. Zaleta 
szybkiego zamówienia losu polega na tem, że w danym wypadku można na czas za­
pewni. sobie Swój los szczęścia, korzystając z możności zarezerwowania wybianego 
numeru. Ze względu na znacznie ulepszony nowy plan gry należy oczekiwać wiel­

kiego popytu, pośp:ech zatem jest wskazany!

Różnica między poprzednią loterją a przyszłą:

3 0 .  l o ie r S a  3 1 .  i e t e r j a

B to ie k tu ry  Alp. 8 6 8  P o l& h ie j P a ń s< ttvo w e | L o te r i i  K ia s o w e j
K rak o w sk a  K rad ytow a ) D yskontow a Sprfftdzielnls* z  o. o.

w K rak o w ie , Ryuelt e t, 3 5

Klasa I 12.080 16.000 wygranych
Klasa 11 9 100 10.000 V

Klasa 111 6 140 10.000 n

Klasa IV 49.209 68.039 n

Razem 76.529 104.039 wygranych

Jeżeli zważymy, iż ilość emitowanych losów wynosi 180.0G0 to cyfra 104.039 wy­
granych przewyższa znacznie połowę tej liczby, powiększając jednocześnie znakomicie 

szanse graczów. Zalety są dla każdego widoczne.

Sito zatem dotychczas nie posi ada jeszcze losu 
Kio pragnę większej wygranej

Kto chce zapewnić sobie przyszłość 
KkO kocha rodzinę swoją

Kto pragnie zapewnić byt swoim najbliższym

ten niechaj pada w t  szczęściu I zamówi jeszcze dzisiaj los 31-ej Loterii Klasouj

T J  należy w yciąć, wypełnić 1 nam p rz ę s ła .

Do Koleftłury rul^łtiej Partst. Loferjt K las. Nr. 8 6 8  
K rak ow ska K redytow a i Dyskontowa Spółdzielnia z o. o . w K rakow ie
Proszą o odwrotne przesłanie niżej wyszczególnionych losów 31-ej Pań st. Loterii Klas. I. klasy :

szt------------ 1 /4  losów szt------------ 1/2 losów szt.----------- całych losów
w ce n ie : 1 /4  Zł. 1 0 .— , 3 /2  Zł. 2 0 .— , cały los Zł. 4 0 .— .

N -ilażytsśc przekazują równocześnie czekU m  P . N O .

Imię i nazwisko —    ___    ____ — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ___

Dokładny adres-- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -ost. p oczta-- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Podpis zam aw iającego--------------------  .
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KOLEKTURA POLSKIEJ PAŃSTW OW EJ LOTERJI Nr. dśS.
KRAKOWSKA KREDYTOWA 1 DYSKONTOWA SPÓŁDZIELNIA Z O. O. W KRAKOWIE, Rynek gł. 33

P . K . O . N r. 414 .388

T A B E LA  W Y G R A N Y C H  (B ez zobow iązania)
IU-ej Klasy 30-ej Polskie] Państw . Loterji Kia a wej, które odbyto się puo, cznie w dniach 9  i 10 sierpnia 1934

GŁÓWNE WYGRANE i 300.000 padła na Nr. 5 6 439  100.000 p adła na Nr. 51 389

poz&tem dalsze wygrane i
Z łotych  5 0 .600  n a  N -r y : 11 3723 , 122589 . -  Zł. 2 0 .0 0 0  na N -ry ; 4 0 7 1 2 , 5 5 697 , 70 787 . —  Z ł. 1 5 .0 0 0 : 116582 , 
1 1 9046 , 124095 , 130321, 134940 , 15 7404 . —  ZL 10 .000  n a  N -ry : 40474 , 43 227 , 6 0 8 2 1 , 62931 , 96 482 , 100364 , 16 1238 , 
16 3309 . —  Zł. 5 .0 0 0  n a  N -ry : 11700 , 5 i8 1 5 , 65942 , 6 7 549 , 8 3 735 , 92 899 , 9 4 7 1 1 , 9 5 8 3 8 , 107373 , 15 4864 .
Z ł. 2 .0 0 0  na N-ry : 110, 15257, 2 3 633 , 29347 , 29 904 , 33865, 3 5 889 , 6 5 2 8 2 , 66 288 , 66880 , 7 8 476 , 10 6283 , 115056 ,

116926 , 121733, 133452 , 154405 , 1 5 6808 , 16 6962 , 168743 .
N r. Nr. N r. N r. 1 N r. || N r. N r. | Nr. | N r. Nr. |l N r. Nr. N r. N r. N r.

Z ło ty ch  l.W łl-O .-
19o3
3458

7637
9199

31 122
38923

45034
46601

60 538
66073

67035
73329

7 8 7 6 8 . 39195  
888801 9 i3 3 4

j 101944  
1103310

*0402 6
114325

120121  
|125270

13 0479  
|131454

i 138072  
|141913

143726  
|149755

164665  
| 16 8534

Złotych 5 0 0 -
660  

1447 j 
3 9 3 6 1 

g4338  
49 *3  

10652

11661  
13 415  i 

48; 
185901  
224161  
2 3 2 2 6 |

2 27 039  
2 8 463  

* 29018  
*12765  

9 5 1 
34 254

35428
_J49‘ 

36954  
«3 7568  
i  -.i.758 
(41698

42267
44 035
50 386
59 336
65 646

736

65875
98

6 8 i8 6
3 .8

73253
74 489

75239
75741
77857
81 674
83495
84 447

91300  
95754  
9 7 3 2 7 1 

856  
9848s

1 00329  
1036881  
1 0 7 7 7 .  
11U562 
1 1 .0 6 8

11 5171
117259
118646
12 0899

1 26753
870

1276o3
128482

691

129080
137*811
143812

9431
1 4 4564

144615  
1 49486  
1 5 o 3 7 8 1 

800  
1 52619  

16o

15 3047
6761

15 6110
1 5 9074

1

15 9 7 1 4
62301

163192
167388

i
Złotycn 4 o C .~

353 8580 17451 2 9 732 43765 52 142 65795 81857 95 843 102074 1 1 5079 124284 1 3 8 .8 1 1 4 8772 1 6 2 0 0 ;
1570 9023 508 32 888 45u23 194 66 574 82536 97166 102327 116092 125775 227 152339 16 3083
2911 11886 1 8 714 34403 48554 54891 69077 8 6 3 -1 Jj 4 6 2 ' 106460 687 129515 140937 60 7 164569
2938 15427 893 37617 49137 57457 70094 88638 11 śj994 108095 121977 135818 I4*062j

1447871
1 6 003* 165436

4532 17106 21686 40323 466 5997o 75383 89653 98417 l 0 9 J 9 i 122089 136292 161389 16 6225
5652 158 24518 43256 50405 60289 77056 91 359 426 81 4 123992 i37614 147639 708 711
5781 259 24902 385 979 64719 79037 869 643 110331

Złotych 3 0 0 . —
1368 1 1 063 2 2 966 39984 52 806 62763 69 892 84605 9 3 3 8  1 111471 12 4055 13 7831 14 2150 150535 16 0002
1835 196 24 543 42561 53201 935 71 130 8 5 .2 6 95 054 11 2254 12 3554 138088 14 5838 1 5 l3 o i lo 5 6 7 3
27 6 ó 12173 826 745 55196 63061 73 182 778 99837 116504 1270^9 139339 865 802 81 6
4689 544 26 990 874 56821 779 75 540 87406 100844 623 12W 61 793 146761 152240 8 5 4
5677 558 27 154 46 998 57 102 65053 76 546 90367 103287 117053 133897 14L239 8^4 1 5 3 /5 4 16 6387
63 45 787 253 50 753 835 930 7 9 560 374 107233 128 13 4542 502 147306 154021 747
6562 16378 920 51069 58131 66425 81481 92 252 10 8950 118325 135934 38 3 149402 155867 86 7
9344 22551 31272 267 60208 69533 82023 844 109611 121252 13o085 901 &3U i59211 16897

Złotych 2 5 O.—
160 11832 22215 30 215 46681 58677 7 2 504 8 8 3 1 8 97 305 10 5197 113713 12 6249 138537 14 7787 15 7745
303 909 397 3 1 173 47565 841 74 093 341 672 35 4 116902 74o 139479 94 3 15 8334

1757 12505 737 32063 82 8 5 9 414 75485 365 86 0 107176 117150 127237 692 148731 1 6 i0 4 S
1785 14546 896 3 3 333 4 8 808 61331 77741 89 010 98 294 875 184 352 1 4 0 i4 4 14 9301 16 3110
3004 15080 2 3 704 419 49 443 872 78247 90 350 99061 108056 357 129271 416 5>6 74 9
38 90 280 24090 34351 943 62003 590 91 490 604 131 547 39 4 56 0 150512 16 4138
3973 444 804 614 5 1 116 63 0 80 702 92 573 7 5 0 291 629 130700 141769 563 156
4051 16200 25353 3 6 3 6 4 578 54 208 934 70 8 806 379 118086 13 1425 142917 638 178
4285 535 359 37501 52 053 709 81181 93 354 100098 632 122 132304 14 3843 152775 499
6744 908 26094 39 053 662 65 993 71 8 377 1 0 1 3 i9 875 119318 397 144401 83 0 16 5013
8490 18922 456 511 54135 66 556 858 416 102095 93 9 123319 41 8 1 4 5 i3 4 153289 347
8669 19433 672 41946 55555 960 8 2 953 554 750 109369 121011 62 0 647 448 166201
87 43 560 27018 42 098 937 69362 83 047 94 083 103005 94 2 055 13340* 7 7 4 156144 .  23 2
9624 20755 03 3 259 56666 70 540 86 523 107 78  i 961 123939 899 1 4 6 2 t7 145 4  940
97 10 21006 784 43 184 81 0 600 973 7 6  i 943 110909 12 5183 136250 147144 911 167369
9775 024 28 258 593 57 235 71210 87 229 95140 105091 111323 746 442 642 92 6 168294

10276 946 29957 16285 462 639 69 0 298 112204 12 6245 1 3 7 5 6 / 157482
W ygrane pocieszania na s tr , 7-ej



,  T

Wfffraae pocieszenia po Złotych .'0 0 . —
444 76 57 21 649 41687 5 2 0 /1 6063S 77696 84387 9 4 438 104979 11517| 131234 1 3 8392 145230 1 6 1173
713 684 23453 4 2 1 0 7 606 68 403 847 635 936 106208 116285 62 3 623 30 7 1 6 4066

1877 13141 514 43 068 53121 905 79885 8 6 748 95772 396 i18C93 132951 924 146281 16 5204
3041 14064 29 823 44124 28 2 69885 80237 89 034 9 7 420 109085 214 133043 139328 14 9849 166059

576 15646 35 107 45469 54039 71845 584 518 98 348 319 l i 9240 134231 696 15 0129 127
789 16 4 8 ' 175 589 55 727 7 4 ?8 2 704 90445 99 748 74* 123473 257 140021 15 2106 298

*4 5 7 611 39817 47 926 57 183 728 776 91 743 786 110525 127402 136458 14^920 350 901
5209 17990 40 494 49818 58969 792 8 3 1 *8 92 103 10 0786 112594 411 13 7486 142416 15 9148 93 8
5828 20 440 845 50104 60331 75723 927 633 1 0 2883 114870 47C 733 144513 16 0527 169848
74 23 862 41 5 9 " 51606 564

Anegdoty ciekawe
N IED O B R A  L O R N E T K A

Ludwik X V  udał się razu pewnego 
aa inspekcję nowych biur ministerstwa 
wojeny. W  pewnej chwili oktzało sią, 
źe zt gubiła mu się lornetka, której m c  
n. rchj stale n i y m l  i jeden z urzędni­
ków podsunę! mu pospiesznie inną, 
specjalnie w tym  celu już przygotow aną.

— Muszę się przekonać, czy  przez 
nią tak dobrze widzę, lak przez moją 
— powiedział król I zażądał jskirgoś  
pisma do skontrolowania.

Szybko w ręczono mu list, ired ago- 
wany w napuszonej formie, wysławia* 
jący nod niebiosa cnoty i c; yuy kró­
lewskie oraz ministra ks. Chot&eu1..

Król SD<V. z ił, i przeczytaw szy pfi mo, 
odrzucił gniewnie lornetkę.

Nie, nie jest lepsza od mojej I —■ 
powiedział. Robi z pchły słonia 1

Ł A G O D N A  K A R A
Sławny genarał, i1 późniejszy m ar­

szałek F -en cd  Am able Jan Jakób Peli- 
sler ( 7 9 4 — 2 6 4 ), w czasie Jodnej ze 

wokch zwycięskich wypraw w A lgierze, 
uderzył raz w tw arz łftrapem  pewnego 
podwładnego mu dow ódcę kawalerj! tu­
bylców , który na jakieś pytanie, skie­
row ane doń przez generała, odpowie­
dział w sposób impertynencki.

#  odpowiedzi nt doznany ból i u- 
P' ‘korzenie spshl ów dobył rewolwmu  
i skierował broń przeciw  generałowi, 
ale nie panujac w id ić nad sobą, wy­

strzelił niecelnie. Kula przeszła nad gia- 
wą F ra n cm a .

—  Trzy dni aresztu za nieumiętne 
obchodzenie s ę z bronią — rze&ł opo- 
koja'*e generał Plissfar, który w czasie  
całego zajścia niezmrużył nawet okr

O  zamierzotsam zabójstwie p rzeło­
żonego nie było nawet mowy.

M Ą D R E O D P O W IED Z I
G dy w roku 15 42  przygotowywano  

we Fraticji wyprawę wojenną do ltalji i 
na radzie w ojtnnaj dyskutowano nad 
sjosob em  w tu gn  ęcia na nizinę lom­
b a rd zie , obecny przy tej naradzie bła­
zen iró la  f.-anccskiego Franciszka I, 
Tribulet, przerw a! dyskusję i zapytał 
k ró la :

— C hcesz zatem królo p o z o su ć  w 
lta lji?

— Nie, nie mam bynajmniej tego za­
miaru — odrzekł zapytany —  aie dla­
czego zadkiesz nd to pytm ie ?

Ńa to Triboiet bez nam ysłu:
— Bo tuta] mówi się tylko o sp<? 

so b ich  przedarcia się do Ii*lii, a to  
przecież nie jest najważniejsze. N ie­
mniej ważną rzeczą j*st przecież omó­
wienie sposobu wy d o b icia  się stam tąd, 
ale o tem  nikt nie mowi.

Jak  wiadomo, wyprawa ta skończy­
ła się klęską wojsk francuskich pod 
P iw lą iuwięzieniem króla Fran ciizka.

Innym razem zdarzyło się, że Tribu- 
letowi zagroził śmiercią jedoir ze znacz­
niejszych panów dworu, dotknięty, jak 
1-two aią dom yśleć, jego ciętym  języ­
kiem. P rz e .tn s z o n y  groźba trtfo iś  udoł

się do kró*a, prosząc g c  o opiekę. Król 
zapewnił wówczas Tribnieta, że g ty b y  
ktoś poważył s ’ę uczynić mu coś złego, 
uwięzi go i w kwadrans potem ukarze 
śmit-rcią. Niezupełnie tem uspnkjony 
trifn iś, rzecze :

— A rh  łaskawy królu, o ileż milej 
byłoby mi, g d ?b y  go powiesił o kwa­
drans w creśalej.

O S T R Z E Ż E N IE  !
Nie w ysyl amy 
! » o A k a s e r a t ó v  i

O strzegam y zatem naszych P . T. 
Klijentów przód uskutecznianiem  
jakichkolwiek wpłat —  poza 
wpisowem —  do rąb pośredni­
ka, ponieważ naiażają się na

a t r a t ę  p l e a i ę J « y !

W szelkie wpłaty winny być uisz* 
ezone tylko zapom oca czeków  

P . K . O . 4 1 0 .585 . 
O strzegam y ponadto P . T . Kil 
jenidw. ażeby nie wręczali pod 
żadnym warunkiem oryginalnych  
obligacyj lub dokumentów sprze­
daży, ponieważ narażają się na 

utratę papierów !
Krakowska K redytow a  

i Dyskontowa Spółdzielnie z o .c .

st> u  W A G A
P r z y p o m i n a m y  P  T  ^ H J r n t r m ,  : >  t y t k o

Punktualne D racen ie
erzeert^nirth rat miesiętzryrh 

ia?e< n.ia nrawo ery i wypłatę ew. wyflrcnycfi.
Zbadaj i "nawdy w n lil i zy r iw n a l zpległeS^i

nsidaliii di > 1 f. Am- Krtkowska Kredytowa
Dyskontowa Saćldzeinia z o. o.



W V K A 2
|tr*hJii, u y so ss^ in y ®  w pe^riyd.ilcfe ci$#ttitnii.& ^ llłjasy j 3%  w w j B d  pażyczkl bućetluitfr 

.litzghszonyd) do wypłaty dii dnia 1. s?prpma 1934 r.

Nr. Nr. Data Wysokość Nr. Nr. Bats Wysokość Nr. Nr. Data Wysokość
obligacyj,

wygrywających
premje

wylosowania
prarti]

premij 
■L w ciocie

obligacyj,
wygrywających

premfe

wylosowania
premij

premij 
zi. w słocie

obligacyj,
wygrywających

premje

wylosowania
premij

premij 
zł, w zlocie

> 496 i - 1 1 - 1 9 3 3 1000C 1 7 8 5 7 8 1 5 1 9 3 3 1000i* 7 2 * 7 0 8 2 -1 1  1 9 3 3 100C
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czy niema zaległości “

B Ł A Z E N  I P O E T A
Jeden z w yżizvch dostojników daw­

nego c * rs .i* g o  dworu, nieodznaczający  
się zbyt wielką inteligencją, w trakcie  
rozm owy, obracającej się dokoła tem a­
tów literackich, a w której brał też u- 
d zL l sławny oisarz rosyjsi ;I Dostojewski, 
wyraził się złośliwie!

— Dzisiejszy poeta a dawniejszy 
blaz~n to właściwie wszystko jodnol A  
może jest jaka różnica między ro e tą  a 
błaznem. jak pen zw aża, panie D osto­
jewski ?

Na to  D ostojew ski odpowiedział 
krótko '

— Błazen pyt* a poeta odpowiada !

N A S E N N Y  ŚR O D E K
Bernard Tristan skntkiem wielkiego 

zm ęczenia tow arzrsklem l ~*ymogami 
świata artvstvcznego w z im o w m  sezo­
nie w P a ry ża , je tt tak nerwowy, że nie 
może sypiać. Lekarz zaplsa| mu nasenny 
środek, który co  wieczór miano mu 
przynosić z apteki.

— Marv$tu ! — woła na służącą, —  
czy przyniesiono ml j iż  mój środen n a­
senny z i>ptekl ?

Następna 
ciągnienie

1 PAŹDZIERN IKA  
I934 R.

Czy wpłaciłeś iui  ̂
rstę Z£ wr:esicń •

jeżeli nie wpłać | 
natychmiast. •

l i l e g ł d ś t  r&wna 
sie utnade 

w y g F & n e i f

—  Jeszcze  nie, — proszę p ia j .
—  T o  zatelefonuj i powiedz, że jaśli 

mi go za kwadrans ni a przyniosą, w 
takim ra tie  pójdę spać bez nieęo.

B E R N A R D  SH A W
W  pewnem tow arzystw ie oczekiw a­

no przybycia jednej nadzwyczaj pięknej, 
młcdej i iateligeotnej damy. — G dy na- 
d e szk , spyU t kłoś obocoego Bernarda  
Shawa :

— Nu, Jak się ona panu p o d o b a9
—  Bardzo — odpowiedział p^eta, —  

młoda i rzeczyw iście piękna. G dyby w 
dodatku była jeszcze g'upią, nie pozo­
stawiałaby c ic  TYięctj do życzenia.

Tenżesam Shaw siedzi na przyjęci] 
u znajomych obok żony pewnego przed  
niedawnym czasem  w zbogaconego kupca. 
N iew iasta nie umiełs się jeszcze dosto­
sow ać do wymogów tow arzyskich.

— Jak s 'e  nena podoba ta dama, - za* 
pytoje go siedząca przy nrm z drugiej 
strony sdąsladka, — prawda, ż® bardzo  
gustownie u b ra n i?

—  B .r! —- odpau ada Shaw, — szko­
da ty'Ł n, że ma za mało pierścieni, pod 
którem i m ogłaby schow ać swoje ręce .
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